
• CHILE.
Robotnicy kopalń miedzi w pro 

wincji Antofagasta (Chile) prokla­
mowali strajk, domagając się po­
prawy warunków bytu. Pracę prze 
rwało przeszło 5 tysięcy robotni­
ków.

• BERLIN.
Dziennik „Neues Deutschland" w 

wiadomości z Essen podoje, że 
hitlerowski zbrodniarz wojenny 
Krupp przystąpi) do szerokiej roz 
budowy swego koncernu.

• PARYŻ.
Francuska prasa demokratycz­

na donosi, ie władze kolonialne 
w Afryce północnej wzmagają re­
presjo wobec bojowników o wol­
ność I niezawisłość narodową.

• SOFIA.
Z doniesień prasy tureckiej wy­

nika, ie * ostatnich czasach zna 
cznie zwiększyła się liczba kata­
strof w tureckim lotnictwie wojsko 
wym,

Dla uczczenia 36 rocznicy Wielkiej Rewolucii Październikowej

Tysiące ludzi pracy Ziemi Koszalińskiej 
podejmują zobowiązania produkcyjne

Z dnia na dzień wzrasta fala czynu produkcyjnego, 
który masy pracujące naszego województwa, robotnicy, 
chłopi, inteligencja pracująca, podejmują dla uczczenia 
36 rocznicy Wielkiego Października. W zakładach pra­
cy, gromadach, spółdzielniach produkcyjnych, PGR-ach, 
POM-ach 1 Instytucjach, odbywają się uroczyste ze­
brania, na których ludzie pracy dla zadokumentowania 
miłości do Kraju Rad, dla podkreślenia nieugiętej woli 
umacniania Ludowej Ojczyzny, pełnego zagospodarowa­
nia Ziemi Koszalińskiej, podejmują cenne zobowiązania 
produkcyjne.

Warsztatowcy PGR Świdwin zwiększają jakość 
i wydajność pracy

Zobowiązali się oni m. In.;
1. Oszczędnie gospodaro­

wać materiałami 1 częściami 
zamiennymi, ażeby móc do 
każdej akcji gospodarczej w 
terminie przygotować wszyst­
kie maszyny oraz podnieść po 
złom regeneracji części zamień 
nych.

2. Podnlęść jakość wykony­
wanych remontów 1 nie wy­
puścić z warsztatów żadnych 
braków, przez co wyeliminuje 
się przestoje 1 awarie w cza 
6le prac polowych, wynikają­
ce dotychczas na skutek nie­
dbałego remontu.

3. Zwiększyć wydajność

pracy | wykonywać przecięt­
nie po 135 proc, normy, 
przez co przyspieszymy wyko 
nanle naszych planów produk­
cyjnych.

4. Podnieść Jakość obsługi 
ciągników przez doszkalanie 
traktorzystów w warsztatach 
w czasie dokonywania remont 
tów ciągników.

Załoga warsztatów zespcło 
wych PGR Świdwin wezwała 
Jednocześnie do podejmowa­
nia podobnych zobowiązań I 
współzawodrtctwa w len reall 
zacjt wszystkie warsztaty ze- 
spełowe PGR woj. koszaliń­
skiego.

Zobowiązania załogi POM Bobolice
śclowo 1 z członkami spół­
dzielni produkcyjnej.

Brygada nr 3 zobowiązała 
się zakończyć wszelkie prace 
w spółdzielni produkcyjnej w 
Ubledrze do dnia 25 bm.

Dział eksploatacyjny zobo- 
wiązał się wykonać roczny 
plan eksploatacyjny do dnia 
5 grudnia br. i upowszech­
niać oświatę rolniczą w spół­
dzielniach produkcyjnych.

Instruktorzy wydziału poli­
tycznego postanowili umocnić 
lstnielace spółdzielnie oraz 
przyczynić się do założenia Je 
dne| spółdzielni produkcyjnej.

Brygada kobieca przy POM 
Bobolice zobowiązała się m. 
In. wyjeżdżać systematycznie 
do spółdzielń produkcyjnych 
1 uaktywniać kobiety, ożywić 
ogniwa kobiece 1 przygotować 
występ artystyczny do dnia 
1. XII. 1953 roku.

Kolo ZMP zobowiązuje 61ę 
wydać dwie gazetki ścienne 1 
dwie fot, - gazetki do dnia 15 
XI. 1953 roku.

Mebli, podjął apel majstra 
Muranoweklego, zmierzający 
do wprowadzenia pełnej rytm! 
c-ności produkcji. Majster 
6kładalnl płyt, Clchoradzkl zo 
bowlązał się przeszkolić zawo 
dowo wszystkich zetempowców 
pracujących w Jego dziale.

Ob. Mlchorowskl, majster 
przerzynalnl zobowiązał się 
wraz z całą załogą swego dzla 
łu, zachować rytmiczność pro­
dukcji, poprzez wykonywanie 
planów dziennych 1 dekado­
wych. Brakarz, tow. Zatorska 
postanowiła tak wzmóc kontro­
lę techniczną, aby nie przepu 
śclć braków.

Cenne zobowiązanie dla ucz 
czenia 36 rocznicy Rewolucji 
Październikowej podjął rów­
nież majster działu mechanicz 
nogo Bielawski, który zobowlą 
zał 6ię wraz ze swą załogą 
przestrzegać przeprowadzania 
remontów na bieżąco. Ponadto 
ukończy on w październiku bu 
dowę suszarni 1 odda do uży­
tku przed terminem odremon­
towany kocioł.

Wielu pracowników techni­
cznych, Jak np. kierownik dzla 
łu technicznego, lnż Biliński, 
kierownik działu technologlcz 
nęgo, technik Ró61ńskj oraz te

chnlk — konstruktor, ob. Slera 
ckl zobowiązali się poprzez 
ulepszenie organizacji pracy.

Czynem produkcyjnym u- 
czcl załoga Fabryki Papy 1 Be 
tonu w Koszalinie rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Paździer­
nikowe). Postanowiła ona wy­
konać plan miesięczny w paź­
dzierniku w 120 proc.

Podjęte zostały również zo­
bowiązania indywidualne. Tak 
no. elektromechanik Smfe- 
rzewskl. Jeden z przodującycn 
ludzi zakładu przerobi wóz 
konny na platformę ciągniko­

wą, zasilając w ten sposób za­
kładowe środki transportowe.

Aby pomóc załodze w zrea­
lizowaniu podjętego zobowią­
zania, brygady traktorowe 
postanowiły przywieźć w paź­
dzierniku dodatkowo 80 ton 
plasku. Załoga Fabryki Papy 
1 Betonu weźmie ponadto u- 
dział w odgruzowaniu miasta 
1 przewiezieniu czystego gru­
zu na budowę Pomnika Wdzię 
cznoścl w Koszalinie.

(II.)

Ruch oporu 
przeciw dyskryminacji rasowej

Młodzież I robotnicy Afryki Południowej biorą coraz żywszy 
udział w ruchu oporu przeciw dyskryminacji rasowej i uciskowi 
kolonialnemu.

Na zdjęciu: fragment demonstracji młodzieży pracującej prze­
ciw faszystowskiemu terrorowi rządu Malana. Na transparencie 
napis: „Afryka Południowa jest olbrzymim więzieniem".

(Fot. CAF)

Członkowie Biura Politycznego i KG PZPR
ujśród żołnierzy

WARSZAWA. W szeregu 
uroczystości 1 akademii, któ 
re z okazji 10-lecla Wojska 
Polskiego odbyły się 12 paź­
dziernika br. w Jednostkach 
wojskowych, wzięli udział 
członkowie Biura Polityczne­
go 1 członkowie Komitetu Cen 
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej.

Słuchacze Akademii Woj­
skowo - Politycznej im Felik­
sa Dzierżyńskiego w Warsza­
wie gościli członka Biura Po 
litycznego KC PZPRt — Ja­
kuba Bermana. W uroczy­
stym zebraniu żołnierzy Koło­
brzeskiego Pułku Piechoty 
uczestniczył sekretarz KĆ 
PZPR — Edward Ochab. Na 
akademii w Praskim Pułku 
Piechoty obecny był członek 
“jr.i Politycznego KC PZPR 
— Roman Zambrowski. W je­
dnej z Jednostek artylerii od­
było się spotkanie żołnierzy 
z członkiem Biura Politycz­
nego KC PZPR Stanisławem 
Radkiewiczem. Berliński Pułk 
Artylerii Lekkiej odwiedził za 
stępca członka Biura Polltycz 
nego KC PZPR — Hilary 
Chełchowskl. Żołnierze jed­
ne] z Jednostek piechoty go- 
śclli u siebie zastępcę człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR — Stefana Matuszew­
skiego. W. uroczystościach

żołnlensklch garnizonu Ziemi 
Lubuskiej wziął udział sekre­
tarz KC PZPR — Edmund 
Pszczółkowskl. W wielu jad 
nostkach spotkał] się z żołnie­
rzami członkowie Komitetu 
Centralnego PZPR.

Przyjęcia
w placówkach dyplomatycznych PRL 
w Moskwie i Kijowie 
z okazji 10-lecia 
Wojska Polskiego

MOSKWA. Dnia 12 bm. 
z okazji 10 rocznicy powsta­
nia Woj6ka Polskiego, 
w ambasadzie PRL w Mo­
skwie 1 w konsulacie PRL w 
Kijowie odbyły się przyjęcia, 
na których obecni byli wy­
bitni przedstawiciele Armii 
Radzieckiej, Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych ZSRR 
1 USRR, organizacji spolecz 
nych, przedstawiciele świata 
kulturalnego i prasy.

. Na przyjęciu w ambasa­
dzie PRL w Moskwie obecni 
byli również kierownicy pla­
cówek dyplomatycznych 1 
attache's wojskowi, akredyto­
wani w Moskwie,

Wizyta 
radzieckich marynarzy 

(Od naszego specjalnego korespondenta)
Dochodziła godzina 8 rano, 

gdy wiozący nas pociąg wje­
chał w pierwsze miasta Wy­
brzeża. Przybywający co chwi 
la pasażerowie, śpieszący do 
pracy, rozmawiali tylko ę naj 
ważniejszym wydarzeniu dnia 
o wizycie grupy radzieckich 
okrętów wojennych. Wiado­
mość tę podały ranne dzienni­
ki. I oto w dwie godziny po 
ich ukazaniu się jest ona na 
ustach wszystkich...

— Przywitamy Ich Jak naj­
serdeczniej, naszych gości, bo­
haterskich marynarzy radziec­
kich — słychać głosy.

— W przybyciu do nas okrę 
tów radzieckich — mówi ktoś 
inny — w przybyciu akurat 
dziś w Miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, 
w dziesięciolecie Ludowego 
Wojska Polskiego, widzimy 
jeszcze jeden dowód stale po­
głębiających się więzów przy­

jaźni między narodami radzlec 
klml, a polskim.

Gdynia przeżyła dziś wielki 
dzień. W porcie Gdyni 
już od wczesnego ranka 
panował nastrój oczekiwania. 
Gfupy marynarzy I pracowni­
ków stoczni raz po raz kierowa 
ly wzrok w stronę Półwyspu 
Helskiego, od którego powinni 
nadpłynąć najmilsi goście. W 
ruch Idą szkła 1 lornety mor­
skie. Widoczność doskonała. 
Ranek wstał piękny, słonecz­
ny, bezchmurny, ciepły. Poru 
szane łagodnym wietrzykiem 
mienią się w słońcu bandery 
naszych stojących w norcle o- 
krętów. Wreszcie skądś pada 
okrzyk: „Widać", Wszystkie 
oczy skierowują się w jedną, 
stronę.

Na powitanie okrętów ra­
dzieckich na granicy polskich 

(Ciąg dalszy na 2 str)

Zwiększyć wysiłki w walce 
o pełne wykonanie 

planowego skupu zboża 
w powiecie koszalińskim

Dozór techniczny SFM podjął zobowiązania
Na masówce 9 października 

br. średni 1 wyższy dozór te­
chniczny Słupskich Fabryk

Załoga POM Bobolice pod­
jęła następujące indywidualne 
1 zespołowe zobowiązania:

Traktorzysta Roman Lesz- 
ner pracując na ciągniku mar 
ki „Ursus" zobowiązał 61ę 
wykonać do końca roku 252 
ha orki średnie| i zaoszczę­
dzić na każdym ha orki śred- 
nle| pu 0.70 kg paliwa oraz 
przedłużyć żywotność ciągni­
ka o 500 godz.

Podobne zobowiązania pod­
jęli: ob. Tadeusz Blaszczyk 
1 Zbigniew Bułlo.

Brygada traktorowa nr 4 
pracująca w spółdzielni Wy- 
szewo, zolx>wiązała się do koń 
ca reku wykonać 1.095 ha 
orki średniej 1 zaoszczędzić 
1.095 kg paliwa oraz zakoń­
czyć orki zimowe do dnia 
30 października br.

Brygada traktorowa nr 5 
zobowiązała się wykonywać 
prace w spółdzielniach pro­
dukcyjnych Konlkowo 1 Nie- 
kłonlce dokładni© oraz prze 
prowadzać prasówki z trakto­
rzystami w brygadach, a czę-

zapewnlć załodze warunki dla 
rytmicznego wykonywania pla 
nów.

Załoga Fabryki Papy i Betonu 
wykona z nadwyżką plan październikowy

W wykonaniu planowego skupu zboża dla państwa na 
ostatnim miejscu w naszym województwie kroczy nadal po­
wiat koszaliński. W powiecie tym słabo przebiega realizacja 
planów zbożowych przez spółdzielnie produkcyjne, szczegól­
nie w rejonie POM Dobrzyca. Bowiem POM Dobrzyca nie­
dostatecznie organizuje w spółdzielniach omłoty. Np. spół­
dzielnia w Smiechowie do dziś omłóciła bardzo mało zboża 
dlatego, że POM nie dostarczył jej na czas należycie wyre­
montowanych maszyn młocarnianych i silników.

W wykonaniu planowego skupu zboża w powiecie przo­
dują gminy:

Sucha-Sianów ok. 80 proc, planu rocznego
Świeszyno 65 proc, planu rocznego
Kraśnik 59 proc, planu rocznego

Pozostają natomiast w tyle gminy:
Śmiechów 28 proc, planu rocznego
Manowo 36 proc, planu rocznego
gmina Koszalin 44 proc, planu rocznego

Gminy te słabo realizują piany skupu zboża przede 
wszystkim dlatego, że aktyw gminny nie zszedł do gromad 
i nie rozwija w nich szerokiej pracy polityczno-uświadamia- 
jącej. Do gromady Łabusz np. w gminie Koszalin a^ywiici 
gminni docierają bardzo rzadko i na krótki okres czasu. 
A szkoda. Gromada ta ma wiele bolączek. Szereg chłopów 

• z Labusza jeszcze w lipcu i sierpniu złożyło odwołania 
w sprawie wymiaru planowego skupu. Do dziś żaden z nich 
nie otrzymał odpowiedzi. Aktyw gromady postanowił zorga­
nizować zbiorową dostawę zboża. Skończyło się niestety na 
postanowieniu. GOM w Dobrzycy nie umożliwił chłopom 
z Labusza przeprowadzenia omłotów w szybkim terminie.

Niektóre prezydia GRN na terenie powiatu cechu­
je również oportunizm w stosunku do opornych, 
uchylających się od odstaw. A tymczasem doświadcze­
nia wykazują, ie tam, gdzie sankcje stosowane są słusznie 
i celnie - tam odnoszą one rezultaty. W gromadzie Bę­
dzino na przykład z dostawą zboża złośliwie uchylali się: 
Jan Siemianowski, Eugeniusz Tusiarz, Stefan Wiktorowski, 
Stanisław Faliński i inni. Gdy jednak powiatowe kolegium 
orzekające wymierzyło im kary - ci oporni chłopi w ciągu 
tizech dni w pełni wykonali swe plany.

Plan skupu zboża jest prawem. Pełne wykonanie planu 
skupu zboża zagwarantuje nam dalszy, pomyślny rozwój 
naszego przemysłu i rolnictwa, umocni sojusz robotniczo- 
chłopski. Planu tego łamać nie wolno.

PRZYSPIESZYĆ WYKOPKI W PGR-ACH 
OKRĘGU SŁUPSKIEGO

Okręg PGR Słupsk wykopki ziemniaków dokonał w 80 proc. 
Przodują: zespół PGR-Główczyce i zespół ogrodniczy — 
Słupsk, które całkowicie zakończyły wykopki ziemniaków na 
3 dni przed terminem oraz Strzelino, który dokonał zbioru 
ziemniaków na 2 dni przed terminem.

Zespoły te sprawnie przeprowadzają wykopki dzięki sze­
roko rozwiniętemu współzawodnictwu pracy, dobrej organi­
zacji pracy, a także wydajnej pomocy pracowników umy­
słowych oraz kobiet — żon tak robotników, jak i pracow­
ników umysłowych.

We współzawodnictwie pracy w przodującym zespole 
Główczyce wyróżnili się prz odownicy pracy: Olga Schreider
— 300 proc, normy przy zbieraniu ziemniaków, Elga Junke
- 269 proc, normy przy zbieraniu ziemniaków, Jan Bigot 
i Jan Zemstok, traktorzyści — wykonujący po 150 proc, nor­
my przy wykopkach. W zespole Główczyce dobrze pokiero­
wali pracami kierownicy gospodarstw Antoni Szymanowski 
z gospodarstwa Równo i Stanisław Andrzejewski z PGR 
Ciemino.

Jednakże w pozostałych zespołach PGR tego okręgu tem­
pa prac wykopkowych jest wciąż jeszcze niezadowalające. 
Szczególnie muszą podciągnąć się w wykopkach zespoły:

W gospodarstwach tych zespołów słabo jest rozwinięte 
współzawodnictwo pracy, a wielu robotników nie wykonuje 
w pełni norm dziennych. Słaba jest też pomoc członków 
rodzin robotników i pracowników umysłowych. Zadaniem 
administracji i kierownictwa politycznego w tych zespołach 
jest przezwyciężyć te niedociągnięcia oraz zapewnić sobie 
pomoc w wykopkach.

Trzcinno, które wykonało 48 proc, planu
Barnów - 56 proc, planu
Grqbkowo • 58 proc, planu



O bezprawnym zatrzymaniu statku polskiego

Pismo delegacji polskiej w ONZ 
do sekretarza generalnego 

i do przewodniczącego 
Zgromadzenia Ogólnego NZ

Manewry okupacyjnej armii amerykańskie] w Niemczech za­
chodnich wywołały ogromne wzburzenio niemieckich chłopów, 
którzy ponieśli poważne straty materialne.

Na zdjęciu: na wychowywanych na „niedościgłych" wzorach 
amerykańskich dzieciach niemieckich, które zdqiyły Jul zapom­
nieć dni wojny, manewry wywrq niewątpliwie swój demoralizujqcy 
wpływ.

Właśnie o to między innymi chodzi amerykańskim imperialistom 
I Ich neohitlerowsklm wspólnikom. > .1 (Fot. CAF)

cjalnych', Kulturalnych 1 Hu­
manitarnych) naszego wniosku, 
aby komisja ta poleciła rządo­
wi francuskiemu wydanie pasz 
portówjdelegatom wybranym 
na III Światowy Kongres 
Związków Zawodowych.

Biuro Wykonawcze SFZZ 
wzywa Zgromadzenie Ogólne 
ONZ, aby podjęło skuteczne 
kroki w obronie praw czło^ 
ka swobód demokratycznych 
i praw związkowych w krajach 
Afryki północnej oraz na ob­
szarach Afryki zachodniej 1 ró 
wnikowef, będących pod kon­
trolą Francji.

SFZZ popiera bez zastrze­
żeń nadzieje 1 pragnienia tych 
narodów na uzyskanie prawa 
do samookreślenla. SFZZ zwra 
ca 61e do Zgromadzenia Ogól 
nego. które w chwili obecnej 
rozpatruje to zagadnienie, aby 
poparło dążenia tych narodów.

Blorąc pod uwagę, że wsku 
tek niewykonania traktatu po 
kojowego z Włochami w czę­
ści dotyczącej wolnego obsza- 
ru Triestu. Jego ludność po­
zbawiona została możności ko 
rzystanla z praw demokratycz 
nych, przewidzianych w sta­
łym statucie wolnego obszaru;

Rada Bezpieczeństwa, zgo­
dnie z postanowieniami arty­
kułu 11 aneksu IV do trakta­
tu pokojowego z Wiochami, 
Jak również z decyzją Rady 
Ministrów Spraw Zagranicz­
nych USA. Wlelkie,| Brytanii, 
Francji 1 ZSRR z 12 grudnia 
1946 roku w sprawie miano­
wania gubernatora wolnego 
obszaru Triestu, postanawia:

1) Mianować gubernatorem 
wolnego obszaru Triestu puł­
kownika Fluecklgera;

2) natychmiast wprowadzić 
w życie postanowienia doty­
czące tymczasowego reżimu 
wolnego obszaru Triestu:

3) utworzyć zgodnie z wa­
runkami traktatu pokojowe­
go tymczasową radę rządową 
wolnego obszaru Triestu;

4) wprowadzić w życie stały 
statut wolnego obszaru Trie­
stu w terminie trzymiesięcz­

nym od chwili mianowania gu 
!bcrnatora".

Wzrost 
ruchu strajkowego 
w Kanadzie

NOWY JORK. Dziennik 
..Canadlan Trlbune" podaje, 
że ruch strajkowy w Kana­
dzie nabiera coraz szerszego 
rozmachu.

Tysiące robotników różnych 
gałęzi przemysłu, domagają 
sle poprawy warunków bytu. 
W prowincjach Ontario 1 
Quebec trwał strajk 6 tysięcy 
górników. 5 tysięcy rybaków 
prowincji Newfounland przer 
wało połowy. Od 28 września 
strajkuje 5 tysięcy robotni­
ków tartaków w północnej 
części prowincji Kolumbia 
Brytyjska. Związek Zawodo­
wy Robotników Przemysłu 
Drzewnego wezwał do strajku 
4.5 tysiąca robotników z po­
łudniowej części tej prowin­
cji.

Od dwóch tygodni trwa 
strajk robotników koncernu 
„Domlnlon Brldge" w Winni- 
peg-

Jak wynika z doniesień pra 
sy. robotnicy zakładów For­
da w Windsor prowadzą zde­
cydowaną walkę przeciwko 
masowym redukcjom w. tych 
zak’'1'1' h

20 grudnia
wybory w Bułgarii

SOFIA. W związku z tym. 
że 18 grudnia 1953 r. upły­
wa kadencja Zgromadzenia 
Narodowego Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej, Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego 
zgodnie z Konstytucją wydało 
dekret, na mocy którego wy, 
bory do Zgromadzenia Naro­
dowego odbędą sle 20 grud­
nia 1953 r.

Repatriacja 
jeńców wojennych 
w Korei

PEKIN. Korespondent A- 
gencjl Nowych Chin donosi 
z Kaeeongu:

Dnia 14 października zosta 
ło repatriowanych: |eden chlń 
skl i trzech koreańskich Jeń­
ców wojennych. Tak więc 
przed rozpoczęciem akcji wy­
jaśniającej uzyskało wolność 
ogółem 127 Jeńców — żołnie­
rzy strony koreańsko - chiń­
skiej.

października br. oddziały lu­
dowo rozgromiły kompanię 
wojsk nieprzyjacielskich w 
prowincji Halduong, na 
wschód od Iłanol. Tegoż dnia 
oddziały Armii Wyzwoleń­
czej rozbiły kompanię wojsk 
nieprzyjacielskich na wzgórzu 
nr 39 w prowincji Hungyen, 
na północny wschód od Ha- 
nol. Nieprzyjaciel 6traclł 60 
żołnierzy 1 oficerów. Oddzla 
ły ludowe zdobyły 7 karabi­
nów maszynowych 1 zniszczy 
ły kilkanaście samochodów.

W dniu 28 września woj­
ska ludowe wzięły do niewoli 
45 żołnierzy 1 oficerów nie­
przyjacielskich w prowincji 
Sontay. na północ od Iłanol. 
Zdobyły 11 karabinów ma­
szynowych i wiele amunicji. 
W końcu września oddziały 
wojsk ludowych przeprowadzi 
ły błyskawiczną operację na 
północ od rzeki Luoc, o 20 
km od miasta Thai-bln. Roz­
gromiono 4 ko-'panie wojsk 
nieprzyjacielskich. zdobyto 
57 karabinów maszynowych, 
Jedno działo, wiele karabinów 
1 Innego sprzętu wojskowe­
go. W bitwie, która toczyła 
się od 23 do 27 września, 
oddziały Armii Ludowej 1 
partyzantów odparły wojska 
nieprzyjacielski! w sile 10 
kompanii w okolicy Hal-hau 
na południowy wschód od 
Hanol, zadając lm ciężkie 
straty.

Wojska ludowe zdobyły 60 
karabinów maszynowych 1 
znaczną ilość innego sprzętu 
wojskowego.

Agencja stwierdza, że w 
okresie od 21 września do 13 
października nieprzyjaciel 
stracił ogółem 2.267 żołnie­
rzy 1 oficerów w zabitych, 
rannych 1 wziętych d0 niewo­
li. W okresie tym zatopiono 
również 3 kanonlerkl nleprzy 
Jaclelskle.

W sprawie wolnego obszaru Triestu
Pismo A. Wyszyńskiego

do przewodniczącego
Rady Bezpieczeństwa

NOWY JORK. Szef dele­
gacji polskiej w ONZ wicemi­
nister Marian Naszkowskl wy 
stosował następujące pismo 
do sekretarza generalnego 
ONZ Hammarskjoelda:

„Dnia 12 bm. minister 
Spraw Zagranicznych PRL 
Stanisław Skrzeszewski prze­
słał Panu depeszę, zawierają­
cą tekst noty, przekazane! te 
go dnia ambasadorowi USA 
w Warszawie w sprawie bez­
prawnego zatrzymania statku 
polskiego ..Praca" na wo­
dach Pacyfiku w dniu 4 bm. 
Proszę o rozdanie tekstu wy­
mienionej depeszy wśród 
państw — członków ONZ"j

Jednocześnie wiceminister 
Naszkowskl przesłał przewod­
niczącej Zgromadzenia Ogól­
nego NZ pani Pandit nastę­
pujące pismo:

„Mam zaszczyt powiado­
mić Panią, że prosiłem pana 
Hammarskjoelda, sekretarza 
generalnego NZ o rozdanie 
wśród państw — członków 
ONZ depeszy, przesłanęj 12 
bm. przez ministra Spraw Za­
granicznych PRL Stanisława 
Skrzeszewskiego do Pani 1 do 
sekretarza generalnego w spra 
wie bezprawnego zatrzymania 
polskiego statku „Praca" na 
wodach Pacyfiku w dniu 
4 bm." .. , t

Wizyta
radzieckich marynarzy

(Dokończenie z 1 str.) 
wód terytorialnych wypływa 
jeden z naszych okrętów wo­
jennych. Wkrótce nadmorską 
ciszę przerywają odgłosy sal­
wy armatniej: to krążownik ra 
dzlecki wita polski okręt 21 
strzałami. Tylu strzałami od 
powiada nasza artyleria nad­
brzeżna. Z każdą chwilą rosną 
coraz bardziej, coraz wyraź­
niej kontury jednostek radziec 
kich. Po lewej stronie 
płynie • majestatycznie wielki 
krążownik, obok niego płyną 
4 wielkie niszczyciele.

Rozlegają się dźwięki hym 
nów państwowych ZSRR I 
Polski — stojąca na nabrze­
żu kompania honorowa Pol­
skiej Marynarki Wojennej 
prezentuje broń. Z krążowni­
ka schodzi na molo dowódca 
grupy radzieckich okrętów wo 
Jennych kontradmirał Gleor- 
gi| Slemlonowlcz Abaszwlll, 
którego witają przedstawicie­
le dowództwa Polskiej Mary­
narki Wojennej.

Radzieccy marynarze usta­
wiają się wzdłuż burt 1 ser­
decznie pozdrawiają polskich 
kolegów. Cl odpowiadają Im 
z brzegu, uśmiechają się do 
nich, miedzy sobą zaś wy­
mieniają fachowe uwagi na 
temat wspaniałych radziec­
kich jednostek:

— Patrz, jak nowocześnie 
jest ten krążownik wyposażo­
ny...

— Albo te niszczyciel el 
Szybkie muszą być Jak strza­
ła...

— Dużo się nauczymy z roz 
mów z radzieckimi maryna­
rzami.

Wkrótce grupy radzieckich 
marynarzy wchodzą na na­
brzeże. Część Jedzie autobu 
sami na cmentarz w Redło- 
wle, gdzie składa wieńce na 
grobach żołnierzy radziec­
kich 1 polskich, poległych „za 
naszą | waszą wolność" _ po­
ległych w walce o wyzwole­
nie Gdyni, Gdańska, naszego 
Wybrzeża spod hitlerowskiej 
przemocy, poległych w wal- 
kach o wyzwolenie naszej 
ojczyzny.

Druga zaś część udaje się 
do miasta.

Idą małymi oddziałami. 
Młodzi, silni, uśmiechnięci.

Na bluzach wielu z nich wi­
dać odznaki komsomolskle.

Obok idą oficerowie — sta 
rzj | młodzi. Doświadczeni z 
czasów wojny dowódcy I wy­
chowankowie szkół już po 
wojnie.

Gdy marynarze radzieccy 
wysiedli z autobusu, natych­
miast otoczyły ich tłumy mie­
szkańców Gdyni. Każdy 
chclał zamienić z nimi choć 
kilka słów, dać wyraz swym 
uczuciom przyjaźni 1 brater­
stwa.

O godz. 16 na nabrzeże 
portu przybywa wiceminister 
Obrony NaródoweJ gen. broni 
Stanisław Popławski w otoczę 
nlu przedstawiciel) miejsco­
wych władz. Rozlegają się 
dźwięki marsza generalskiego
— generał Popławski wstępu­
je ni pokład krążownika.

Wieczorem w Teatrze Wy­
brzeża odbyło się uroczyste 
przedstawienie opery „Hal­
ka". na które przybyli mary­
narze radzieccy.

Gdy wchodzili do sali wi­
tały Ich burzliwe oklaski — 
wszyscy wstali z mtelsc. 
W Imieniu społeczeństwa Wy­
brzeża powitał gości przewod­
niczący Wojewódzkiej Rady 
Narodcwej, tow. Geraga, któ­
ry wręczył delegatom poszcze­
gólnych jednostek upominki 
od społeczeństwa Wybrzeża. 
W imieniu gości radzieckich 
odpowiadał przedstawiciel do 
wództwa marynarki, kontrad­
mirał Puszkin. -r• • •

Pierwszy dzień wizyty ma­
rynarzy radzieckich zakoń­
czył się. Kiedy wracamy do 
hotelu | usiłujemy Jakoś upo­
rządkować wrażenia, to do 
głowy ciśnie nam się szereg 
myśli. I jedna, dominująca...

Jesteśmy dumni, żę naszym 
sojusznikiem jest największy 
przyjaciel narodu polskiego
— niezwyciężony Związek Ra­
dziecki. Jego potęga stoi na 
straży pokoju 1 bezpieczeń­
stwa narodów. Jego brater­
ska pomoc towarzyszy nam na 
każdym kroku. Jego przykład 
prowadzi nas najbliższą dro­
gą do siły 1 dobrobytu.

ZBIGNIEW DUTK0W8KI

27 powiatów w kraju
zwolniono od miarek i odsypów

WARSZAWA. Liczba po­
wiatów. które wykonały w co 
najmniej 90 proc, plan obo­
wiązkowych dostaw zboża dla 
państwa, zwiększyła się o dal­
sze Jrzy. 90 proc, rocznego 
planu obowiązkowych dostaw 
przekroczyły ostatnio powiaty: 
Kartuzy w woj. gdańskim, Nie 
modlln w woj. opolskim 1 Wę 
grów w woj. warszawskim. Ci 
wszyscy chłopi tych powiatów, 
którzy dostarczyli państwu ca­
łą Ilość wyznaczonego lm zbo­
ża z tegorocznych plonów, 
zwolnieni zostali z obowiązku 
miarek 1 odsypów.

Do dnia 14 bm. łączna licz­
ba powiatów, które przekro­
czyły 90 proc, rocznego pla­
nu dostaw, osiągnęła 27. M.

Urugwajskie masy pracujące
w walce
o swe prawa

Według doniesień z Urugwaju, 
w dniach 9-11 bm. odbył się w 

Montcvideo zjazd związków zawo­

dowych robotników przemysłu 

metalowego, maszynowego i ro­

botników warsztatów mechanicz­
nych. Na zjefdzie były reprezen­
towane trzy centrale związkowe. 
Olbrzymią większością głosów 
zjazd uchwalił utworzenie zjedno­
czonego związku robotników prze­
mysłu metalowego i przystąpienie 
do Światowej Federacji Związków 
Zawodowych.

In. 7 miarek 1 odsypów zwol­
niony został pow. Bytów w 
wol. koszalińskim.

Spotkan*e 
delegacji polskiej 
• niemieckiej 
na III Sw.:atowy Kongres 
Związków Zawodowych

WIEDEŃ. W atmosferze 
przyjaźni 1 braterstwa odbyło 
6lę 13 bm. w Wiedniu spotka 
nie delegacji podklej 1 nie­
mieckie! na III Światowy Kon 
gres Związków Zawodowych. 
W skład delegacji niemieckiej 
wchodzi 70 przedstawicieli z 
obu części Niemiec.

Witając zebranych, przewo­
dniczący Wolnych Niemie­
ckich Związków Zawodowych 
H. Warnke podkreślił donio­
słe znaczenie Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej dla u- 
trwalenla przyjaznych stosun­
ków miedzy narodem polskim 
1 narodem niemieckim. Przy. 
Jaźń ta odpowiada najżywot­
niejszym interesom obu naro­
dów 1 6łuży sprawie pokoju na 
świecie. Masy praculąco za­
równo NRD Jak 1 Niemiec za­
chodnich pragną przyjaźni 1 
pokoju. Widzą one w granicy 
na Odrze 1 Nysie granicę, któ­
ra nie dzieli, lecz łączy naród 
polski z narodem niemieckim

Przewodniczący delegacji 
polskiej Wiktor Kło6lewlcz. ser 
decznle witany przez zebra­
nych. mówił o uczuciach soli- 
darnoścl. Jakie naród polski 
żywi dla patriotów hlemle- 
cklch. walczących o zjedno­
czenie swel ojczyzny na zasa^ 
dach demokratycznych 1 poko­
jowych.

który zgłaszam w Radzie Bez 
pleczeństwa.

Proszę o natychmiastowe 
zawiadomienie mnie o dniu 
zwołania posiedzenia Rady 
Bezplecz ństwa we wspomnla 
nej sprawie.

Radziecki projekt rezolucji 
głosi:

„Blorąc pod uwagę, że 
traktat pokolowy z Włocha­
mi, który wszedł w życie w 
dniu 15 września 1947 roku, 
dotychczas nie został wyko­
nany w części dotyczącej 
utworzenia wolnego obszaru 
Triestu 1 że rejon Triestu, z 
pogwałceniem warunków trak 
tatu pokojowego z Włochami, 
przekształcony został w niele­
galną obca morską bazę woj­
skową, podkreślając, że reali­
zowany przez rządy Stanów 
Zjednoczonych 1 Wielkiej Bry 
tanll, z pogwałceniem trakta­
tu pokojowego z Włochami, 
podział wolnego obszaru Trle 
stu prowadzi do wzmożenia 
tarć w stosunkach między 
państwami, a przede wszyst­
kim między krajami graniczą 
cyml z Wolnym obs-arem 
Triestu, oraz stwarża groźbę 
dla pokoju 1 bezpieczeństwa 
w tym rejonie Europy.

Dnia 8 października br. rzą 
dy Stanów Zjednoczonych 1 
,.nglll opublikowały oświad­
czenie w sprawie Triestu.

W związku z tym oświad­
czeniem proszę pana, panie 
przewodniczący, o zwołanie 
posiedzenia Rady Bezpleczeń 
stwa w celu omówienia sprar 
wy mianowania gubernatora 
wolnego obszaru Triestu, któ­
ra to sprawa , jak wiadomo, 
znajduje się na porządku 
dziennym Rady Bezpieczeń­
stwa.

Jednocześnie mam zaszczyt 
przytoczyć projekt rezolucji,

NOWY JORK. Dnia 12 bm. stały przedstawiciel 
ZSRR w Radzie Bezpieczeństwa Andrze) Wyszyński, wy 
stosował do przewodniczącego Rady Bezpieczeństwa pi­
smo, w któryir stwierdza:

NOWY JORK. Stały przed- 
stawicie! Światowej Federacji 
Związków Zawodowych w 
ONZ. Eleonona Kahn przeka­
zała do opublikowania w prar 
sle tekst orędzia Biura Wyko­
nawczego SFZZ do przewodni 
czącego VIII Sesji Zgromadzę 
nla Ogólnego. Orędzie wyraża 
protest przeciwko odmowie 
władz francuskich wydania 
paszportów delegatom z Tuni­
su. Maroka 1 Innych krajów 
Afryki na III Światowy Kon­
gres Związków Zawodowych.

Biuro Wykonawcze SFZZ— 
głosi orędzie — ostro protestu 
|e przeciwko temu nowemu ak 
towl ograniczania praw związ­
ków zawodowych w krajach 
będących pod kontrolą Fran­
cji. Biuro Wykonawcze pro61 
przewodniczącego Zgromadzę, 
nla Ogólnego o przekazanie III 
Komisji (Komisji Spraw So-

Orędzie Biura Wykonawczego SFZZ 
do przewodniczącego 

Zgromadzenia Ogólnego NZ

Ciężkie straty 
francuskiego korpusu ekspedycyjnego 

w Indochinach
PEKIN. Jak podaje Wiet­

namska Agencja Informacyj­
na, oddziały Francuskiego 
Korpusu Ekspedycyjnego 1 
marionetkowego wojska Bao 
Da!‘a poniosły we wrześniu 1 
w nic "szych dniach paździor 
nil' • poważne straty, zar 
dane lm przez oddziały Wiet­
namskiej Armii Wyzwoleń­
czej.

Agencja stwierdza, że 4



..Dnia tego a tego od­
była się kolejna orasówką — 
notowaił agitator w swym ze­
szycie kontrolnym — Frekwen 
cja stuprocentowa. Pytań 1 
Wątpliwości nie było. Dysku- 
sla w duchu znajomości t zro­
zumienia bieżących wydarzeń
I płynących z nich wskazać", 
i W tym samym czasie, gdy 
czarne wężyki liter wypełniały 
nową stronę zeszytu/kontrolne 
go, uczestnicy niedawnej poga 
damki, idąc Już ulicą, prowadzi
II ożywioną rozmowę: — „Bo 
Ja to prawdę powiedziawszy w 
żaden sposób nie mogę zrozu­
mieć na czym polega nowa po 
Utyka w NRD — mówił Jeden 
— Myślę 1 myślę 1 nic wymy­
śleń nie mogę".
| — „I nie wymyślicie — go­
rąco poparł go drugi. Albo to 
się u nas mało mówi i plsze ta 
kich różności. Weźcle choćby 
treskę o człowieka. Mówi się 1 
plsze o tym stale, a u nas w 
fabryoa ludzie na próżno od ro­
ku upominają się o żłobek.

WĄTPLIWOŚCI SĄ

'A więc są wątpliwości, któ. 
rvch nie zanotował agitator. 
„Pytań 1 wątpliwości nie by­
ło" — krótkie zdanie z zeszy­
tu trafia następnie do sprawo­
zdania. wędruje do komitetu 
zakładowego, czyta Je instruk­
tor do spraw propagandowych, 
czyta Je sekretarz. Następnie 
przychodzi ocena pracy agita­
cyjnej w zakładzie. „Dobrze 
postawiona Jest agitacja na I 
Mechanicznym. Pogadanki od 
bywają się regularnie. Oma- 

.-Wlane sprawy spotykają się z

Agitator wyjaśnia każdą wątpliwość
dużym zrozumieniem załogi..." 
1 tak dalel w duchu spokojne­
go zadowolenia. Wszystko 
Idzie gładko, wygląda różowo.

Wątpliwości są | właśnie 
łącznik partii z masami —.po­
winien le znać. To on przede 
wszystkim powinien wiedzieć, 
że ci sami ludzie, którym w 
swych sprawozdaniach przyle­
pił etykietkę ..nigdy nie wąt­
piących 1 nigdy nie pytalą- 
cych", w stołówce, przy offie- 
dzle wiodą namiętne spory na 
temat nowej polityki w NRD. 
Powinien wiedzieć, ’ że cl 
„wszystko rozumiejący" w do 
mu na pytanie żony —,,Czy to 
prawda, że przy tych nowych 
normach płacić będą tylko do 
120 proc., a wyżej Już nie"— 
rozkładała bezradnie ręce i 
niezdecydowanie odpowiadają: 
— „Prawda czy nie prawda, 
nie wiem, Ale też o tym sły­
szałem".

Tak właśnie często wygląda 
rzeczywistość. I cholaloby się 
zawołać pod adresem niektó­
rych naszych towarzyszy: Po­
stara Icle się poznać | zrozu­
mieć nastrole mas. Nie zamy­
kajcie oczu na codzienne tru­
dności. bolączki 1 nledoclągnlę 
cła. o które się potykają.

Partia lest silna wlęzlą z 
masami — ta wielka prawda 
zobowiązuje wszystkich człon­
ków nartli. A przecież Jak mo 
żna w ogóle mówić o więzi z 
masami, Jeśli się nie wie czym 
one żyją, co Je boli, co trapi, 
co dla nich trudne a co nieja­
sne. > i

Pytania 1 wątpliwości są 
1 Jeszcze długo będą. Jest to 
oczywiste dla każdego, kto

rozumie doniosłość 1 rewolu- 
cyjność dokonujących się u 
nas przemian, kto dostrzega 
rosnącą z każdym naszym zwy 
clęstwem wściekłość wroga, 
kto pamięta o wuerenowsklej 
robocie, kto wie o dolaro­
wych funduszach na dywer­
sję, o kuźni oszczerstw j ka- 
lumnl, wyrzucanych codzlen- 
nie przeciw Polsce z „Głosu 
Ameryk!" | adenauerowsklej 
„Freles Europa". Pytania ! 
wątpliwości są. Nie ma I nie 
powinno być dla nas pytań 
drażliwych, wątpliwości nie 
do wyjaśnienia.

Dlatego też dobry agitator, 
wyrobiony politycznie i cie­
szący się zaufaniem załogi, 
powinien nie tylko wiedzieć, 
że tow. X nie rozumie sprawy 
niemieckiej, ale przed© wszyst 
kim powinien mu pomóc to 
zrozumieć. >

O WROGACH
I WROGICH PYTANIACH

Złą. niepartyjną, wręcz 6zko 
dllwą metodą Jest uchylanie 
się od postawionego nam py­
tania pod pozorem, że Jest 
ono wrogie i wobec tego nie 
zasługuje na naszą odpowiedź

Byłam na gromadzkim ze­
braniu, poświęconym sprawie 
Niemiec. W dyskusji Jeden 
z chłopów powiedział: „My 
tu głowimy się. Jak pomóc 
Niemcom w zjednoczeniu, w 
zawarciu traktatu pokojowe­
go. a Ja 61ę pytam,- czy to 
w ogóle warto. Na własnym 
grzbiecie poznałem, kto to 
Niemiec. I w żadne ich orze 
mlany nie wierzę".

Prowadzący zebranie se­
kretarz rozprawił się z tym 
pytaniem mnle| więcej w ta­
ki oto sposób:'- „Wydaje ml 
się, że wrogi charakter tego 
pytania Jest zupełnie oczywi­
sty. My tu dobrze wiemy, ko 
mu zależy na stawianiu ta­
kich pytań. I dlatego nie ma 
sensu się nad tym zatrzymy­
wać".

A tymczasem był sens. 
Więcej nawet, była koniecz­
ność wyjaśnienia wielu rze­
czy 1 spraw — współpracy sa­
nacji z hitleryzmem. Istoty 
hitleryzmu, gnębiącego nie 
tylko podbite | okupowane na 
rody, ale także naród nie­
miecki. Należało przypomnieć 
wspólne tradycje walk patrio­
tów i rewolucjonistów pol­
skich i niemieckich. Trzeba 
było mówić o komunistach 
męczonych razem z Polakami 
1 Rosjanami, Żydami 1 Frań, 
cuzami w hitlerowskich katów 
nlach. Trzeba było wreszcie 
wskazać na praktykę NRD, 
na praktykę pierwszego w 
dziejach państwa Niemców m| 
lujących pokóf 1 pragnących 
żyć w przyjaźni ze wszystki­
mi narodami świata, stoją­
cych na straży nienaruszalno­
ści pokojowych granic na 
Odrze 1 Nysie. Zamiast tego, 
zamknięto tylko usta pytają­
cemu. Rezultat? Prawdopo­
dobnie w przyszłości nie bę­
dzie więcej stawiać pytań, co 
oczywiście nie znaczy, że prze 
stanie mleć wątpliwości.

Naturalnie w warunkach 
ostrei walki klasowej agitator 
musi nie tylko przekonywać 
nleorzekonanych. ale i dema-

I skować wrogów. Wymaga to 
przede wszystkim trafnego 
odróżniania wroga, pragną- 

|cego nam szkodzić — od wąt­
piącego, który Jest tylko sła­
by 1 nieuświadomiony, zacza­
dzony trującymi oparami wro­
gie I propagandy. Pamiętaj­
my, że często cl. którzy sta­
wiają pytania, czy mają wąt- 
nllwoścl, są najuczciwszym! 
ludźmi. Nie pokrywają swych 
wątpliwości wygodnym mil­
czeniem anj potakiwaniem. 
Chcą wiedzieć, chca rozumieć 
— I oczekują w tym pomocy 
od nas, członków part!!.

GDY AGITATOR NIE UMIE 
ODPOWIEDZIEĆ

Kiedy analizujemy niedo­
ciągnięcia naszej pracy maso­
wo - politycznej, często zwra­
camy uwagę | słusznie na 
brak szybkości w reagowaniu 
na wydarzenia 1 problemy, Ja 
kie codziennie przynosi życie, 
oraz na niedostateczne uzbro­
jenie agitatorów w argumen­
ty, na zastępowanie argumen­
tów wytartymi frazesami, któ­
re nie są w stanie wątpiące­
go przekonać.

Skąd powstałą te błędy? 
Przede wszystkim stąd, że nie 
wszyscy agitatorzy i nie za- 
wsz© śledzą bieg wydarzeń, 
nie dość systematycznie czyta 
Ja prasę, nie pracują wystar­
czająco nad podnoszeniem swe 
go poziomu.

Toteż każdy ^gltator. każ. 
dy członek partii, w swoim 
słabym uzbrojeniu do walk!

Z problemów I Wojewódzkiej Narady Przodujqcych Traktorzystów

Podnieść jakość orek
Realizując zadania planu 

6-letnlego powjnr.lśmy corocz­
nie zwiększać "plony zbóż o 1 q 
z ha, a okopowych o 20 q. Za­
gadnienie podniesienia produ­
kcji rolnej stawiane Jest obe­
cni© przez naszą partię I rząd 
Jako sprawa ogólnonarodowa.

Zagadnienie podniesienia 
produkcji rolnel ma szczególne 
znaczenie dla Ziemi Koszaliń­
skiej, która po wielowiekowej 
niewoli powróciła do swej ma­
cierzy. Zwiększając plony, ro­
botnicy 1 chłopi naszego woje­
wództwa wykazują głęboki pa­
triotyzm. przywiązanie do wla 
dzy ludowef 1 tych odwiecznie 
polskich ziem piastowskich, 
przyczyniają filę do pełniejsze­
go Ich zagospodarowania. Da­
ją oni tym samym zdecydowa­
ną odpowiedź na rewizjonisty­
czne knowania kilki Adenaue- 
i"a 1 jej amerykańskich moco­
dawców.

Poważna rolę w podniesie­
niu produkcji rolnel odgrywa­
ją na naszym terenie PGR-y 1 
spółdzielnie produkcyjne, któ­
re zajmują przeszło 60 proc, 
ogólnego areału gruntów. W 
'gospodarstwach socjalistycz­
nych istnieje jeszcze duża mo­
żliwość zwiększenia plonów. 
Świadczy o tvm przykład wie 
lu PGR i spółdzielń produk­
cyjnych, któne niejednokrotnie 
w tych samych warunkach gle 
bowych 1 klimatycznych uzy­
skują różne plony.

W gospodarstwach o 6łabeJ 
gleb!© istnieją również niewy­
korzystane rezerwy. Wielki li­
czony radziecki Wlllams po­
wiedział. że „nie ma złel czy 
dobrej ziemi — są tylko źli al­
bo dobrzy gospodarze". Dzięki 
szybko rozwllalącel się mecha 
nlzacll centralna figurą w rol­
nictwie 6taje się traktorzy­
sta. Od Jego sumiennej i do­
kładnej pracy uzależnione są 
w coraz większym stopniu przy 
szłe u rod za|e,

„Podnoście poziom uprawy 
rolnej, bądźcie dobrymi 1 za­
pobiegliwymi gospodarzami, 
dbajcie o wyniki waszej pracy, 
o wysokie z niej plony. Ucz­
cie się w praktyce 1 teorii naj 
lepszych metod uprawy, przy­
swajajcie sobie nowoczesną 
wiedzę rolniczą. Walczcie z nie 
dbałą orką, ze złą jakością 
pracy, walczcie zdecydowanie

z tymi, którzy wprowadzają do 
brygad 1 zespołów nastroje roz 
luźnlenla dyscypliny, rozkład I 
anarchię w pracy" — wskazy­
wał na krajowej naradzie akty 
wu POM w 1952 r. towarzysz 
Bolesław Bierut.

Wskazania partii zrozumiał 
Inicjator współzawodnictwa o 
tytuł przodu lącego traktorzy­
sty Ziemi' Koszalińskiej—Aloj­
zy Karankowskl z PGR Oparz- 
no. który zolx>wiązał 61ę m. In. 
„wykonywać starannie i dokła 
dnie wszelkie uprawy, realizu­
jąc hasło Sają „Ja nie wypu­
szczę braku", przestrzegając 
właściwych terminów i zabie­
gów agrotechnicznych, wska­
zanych przez agronoma. Wyko 
nywane przeze mnie prace bę­
dą każdorazowo przyjęte przez 
agronoma lub kierownika go­
spodarstwa, bez zastrzeżeń co 
do jakości".

Na apel Karankow-sklego od 
powiedziało ponad tysiąc trak­
torzystów PGR i POM. Reali­
zując zobowiązania pracują o- 
ni nie tylko wydajniej, ale 1 
lepiej Jakościowo.

Ażeby w pełni zabezpieczyć 
dobrą Jakość prac polowych, 
nieodzowna Jest ścisła współ­
praca traktorzystów z agrono­
mem, korzystanie z Jego wska­
zówek oraz rzetelne wykony­
wanie wydawanych poleceń 
Z drugiej strony traktorzyści 
sami winni czytać lekturę fa­
chową, korzystać z przodują­
cych doświadczeń radzieckich, 
uczęszczać na kursy agrotech­
niczne. Przodujący traktorzy­
sta winien posiadać duży za­
sób wiedzy agrotechnicznej, 
wiedzieć, gdzie, Jak 1 kiedy ma 
orać i siać. Konieczne Jest rów 
nleż stałe podnoszenie Jego 
świadomości politycznej, zwię­
kszenie poczucia odpowiedzial­
ności za wykonywaną pracę. 
Każdy traktorzysta winien 
czuć się współgospodarzem zle 
m!,«na której pracuje, odpowie 
dzlalnym za wzrost jej wydaj­
ności. za wykonywanie planów 
gospodarczych.

Na naradzie wielu trakto­
rzystów i mechaników zespo­
łowych mówiło o konieczności 
zwiększenia kontroli nad Jako­
ścią prac polowych. dzieliło 
się swymi doświadczeniami.

-- Niejeden traktorzysta wy

konuje dużo orki, ale „parta­
czy" i zaniża przyszłe plony — 
powiedział st. mechanik zespo­
łu PGR Stanomlno tow. Zdzi­
sław Głogowski. — Musimy 
szerzej wyjaśniać, że właśnie 
Jakość orki decyduje o plo­
nach. Przełomu dokonamy 
przez zwiększenie prac;’ u- 
śwladamlającej | kontroli wy­
konania. W naszym zespole 
dyrektor czy agronom przy 
każdym wyjeździć do gospo­
darstwu zachodzi na pole 1 
sprawdzą orkę. Każdy trakto­
rzysta zaopatrzony też został 
w specjalne miarki, którymi 
sam sprawdza głębokość orek 
siewnych j zimowych.

W gospodarstwach zespołu 
PGR Ostrowiec w pow. slaw- 
neńsklm następuje każdorazo­
wo protokólarne przyjęcie i o- 
szacowanle wykonanej przez 
traktorzystów pracy przez spe­
cjalna komisję, w skład której 
wchodzi agronom, kierownik 
gospodarstwa, brygadzista po­
łowy i członek rolnej rady od­
działowej. Dotrze zorganizo­
wana kontrola wykonania win­
na stać się przykładem dla po­
zostałych gospodarstw i ze­
społów, w których często nie 
przejmują się komisyjnie prą­
cy traktorzystów. Większą też 
uwagę należy zwrócić na spo­
rządzanie protokółów zdawczo- 
odbiorczych w spółdzielniach 
produkcyjnych.

Osiągniemy wysoką Jakość 
prac. Jeśli w szerszym niż do­
tychczas stopniu upowszeąhnl- 
my apel Alojzego Karanicow- 
sklego. Jeśli włączą się do 
szlachetnego współzawodnic­
twa o tytuł przodującego trak- 
torzystyi Ziemi Koszalińskiej 
wszyscy traktorzyści PGR I 
POM. A sa Jeszcze takie ze­
społy. Jak np. Myśllno. Rokos- 
sowo. Ogrodzieniec, Chude 1 
Gąbino. POM Dygowo, skąd 
nie napłynęły Jeszcze żadne 
meldunki o podjętych zobowią­
zaniach. Rozszerzając współ­
zawodnictwo wśród traktorzy­
stów zmniejszymy wvpadk! 
niedbałej orki 1 niestarannej u- 
prawy. Gdyby traktorzysta 
Klaus Halmas z PGR Damno 
brał udział we współzawodnic­
twie, na pewno nie orałbj) zbyt

płytko 1 nie byłby zmuszony 
wykonywać orki ponownie 1 
zwrócić pieniądze za zużyte 
paliwo. Gdy rozszerzone zo­
stanie współzawodnictwo, pod­
niesie się niewątpliwie Jakość 
prac polowych w gospodar­
stwie Karczyn, zespól Cetuń 1 
w Budzlstowle, zespół Koło­
brzeg, gdzie fatalna dotych­
czas uprawa może spowodować 
zaniżenie przyszłych plonów.

Musimy wydać zdecydowa­
na walkę brakoróbstwu w 
PGR-ach 1 spółdzielniach pro­
dukcyjnych. Trzeba s;stema- 
tycznle 1 wnikliwie kontrolo­
wać Jakość wykonywanej pra­
cy, wyrabiać wśród traktorzy­
stów większe poczucie odpo­
wiedzialności oraz piętnować 
brakorobów i bumelantów w 
gazetkach ściennych, „błyska­
wicach" i poprzez radiowęzły.

Traktorzyści muszą sobie 
zdawać sprawę, że zła gospo­
darka w PGR-ach 1 spółdziel­
niach produkcyjnych przynosi 
nie tylko straty gospodarcze, 
ale podriwa zaufanie mało­
rolnych 1 średniorolnych chło­
pów do gosoodarki uspołecz­
nionej. opóźnia socjalistyczną 
przebudowę wsi. I o tym wi­
nien pamiętać aktyw partyjny 
1 związkowy w swej codzien­
nej pracy polityczno-uśwlada- 
mlająeej.

W całej pełni trwają obec­
nie orki zimowe. Głębokie za­
oranie całej powierzchni pól 
przeznaczonych pod zasiewy Ja 
re popraw! strukturę gleby, u- 
łatwi nagromadzenie zapasu 
wilgoci oraz pozwoli na szyb­
sze | sprawniejsze przeprowa­
dzenie zasiewów wiosennych. 
Staranna | wczesna orka zade­
cyduje w dużym stopniu o 
przj^szłych plonach. Hasłem 
naszych traktorzystów winno 
być — ani Jedna skiba nie po­
zostanie nie zaorana na zimę. 
Zabezpieczymy w ten sposób 
tysiące dodatkowych ton pro­
duktów żywnościowych dla ro. 
botnlków w miastach | surow­
ców dla przemysłu, zwiększy­
my nasz wkład w realizację 
Dorywającego programu Fron­
tu Narodowego 1 utrwalenie 
światowego pokoju. i

MARIAN REBELKA I

Z życia partii

Nasilenie pracy politycznej 
warunkiem realizacji skupu zboża 

w powiecie człuchowskim
W powiecie człuchowskim rocz­

ny plan skupu zboża został zrea­
lizowany na dzień 1 października 
1953 r. zaledwie w 50 proc. Jakie 
sq przyczyny tego, że realizacja 
planów skupu odbywa się w zbyt 
wolnym tempie!

Jednym z zasadniczych powo­
dów jest słaba praca polityczna, 
słaba pomoc i przykład części 
organizacji partyjnych oraz akty­
wu gminnego i gromadzkiego.

Tam, gdzie organizacja partyj­
na stanęła na czele gromady i 
prowadziła pracę uświadamiają- 
cq, tam plany skupu zostały w 
terminie wykonane. Przykładem 
może tu być gromada Bukowo. 
Organizacja partyjna liczy tu 16 
członków, a sekretarzem jej jest 
tow. Zychski. Towarzysze z orga­
nizacji partyjnej zorganizować 
zbiorowe odstawy oraz prowa­
dzili agitację wśród bezpartyj­
nych, przy czym wyróżnił się tow. 
Kowalczyk, nauczyciel miejsco­
wej szkoły. W rezultacie groma­
da wykonała do dnia 1 paździer­
nika przeszło 70 proc, rocznego 
planu skupu.

Nie wszystkie jednak organiza­
cje partyjne i komitety gminne 
potrafiły przeprowadzić odpowie- 
dniq pracę uświadamia]qcq, de­
maskować wrogów i wrogie plot­
ki oraz rozprawiać się z nimi.

Jak Prezydium GRN w Cierz- 
niach mogło skutecznie walczyć 
o 100-procentowq realizację pla­
nu skupu, skoro jego przewodni- 
czqcym był niejaki Zaliwkowski - 
pijak, który demobilizował chło­
pów i otoczył się kumotrami. To­
też plan w tej gminie został do­

tychczas zrealizowany zaledwie w 
41 proc. Tak samo było w gmi­
nie Wierzchowo, gdzie przewód 
niczqcym Prezydium GRN był pi­
jak Ryngwelski. Organizacje par­
tyjne nie potrafiły dość szybko 
zdemaskować tych szkodników.

Aktyw partyjny często jeszcze

o świadomość mas musj szu­
kać źródła wielu popełnianych 
przez siebie błędów, musi w 
stałym doskonaleniu tego u- 
zbrojenla widzieć najpewniej­
szy sposób do przezwycięża­
nia braków w swej pracy.

To samo można l należy po­
wiedzieć pod adresem Instan­
cji partyjnych. Więcej uwagi 
sprawi© przygotowania agita­
torów, szybsze 1 lepsze zapo­
znawanie ich z wytycznymi 
partii, systematyczna kontro­
la Ich szkolenia t samokształ­
cenia — oto laka drogą na­
leży pójść, by zwiększyć cel­
ność 1 skuteczność agitacji.

Agitator dobrze zorientowa 
ny w biegu wydarzeń, agita­
tor o wysokim poziomie ideo 
logicznym j politycznym, a 
takich przecież mamy bardzo 
dużo, nie uspokaja siebie i 
Innych wygodną formułką’ 
„pytań nie ma". Dobry agita­
tor nigdy ni© ucina sprawy 
krótkim: „na wrogie pytania 
nie odpowiadam", nigdy nie 
ucieka się do gołosłownego 
frazesu. Odważnie podejmuje 
każdą wątpliwość, każde pyta 
nie. rzeczowo tłumaczy i wy­
jaśnia, bojowo demaskuje wro 
ga 1 obalą Jego argumenty, 
wiedząc, że w swej trudnej 
pracy ma niezawodnego sojusz 
nlka — naszą prawdę.

Agitacją Jest najważniej­
szym orężęm partii, podstawo­
wa metodą wychowywania 
świadomych budowniczych so­
cjalizmu. Dlatego też być ągi 
tatorem — to najważniejszy 
i najszczytniejszy obowiązek 
każdego członka partii.

B. Dr.
(Fragm. art.J.

me jest dostatecznie wyczulony 
na wrogq propagandę o rzeko­
mej obniżce planów skupu itp. 
W wielu wypadkach nie potrafi 
on dostatecznie szybko zdemasko 
wać wrogów. Tak było z Głejt- 
kewskim, Wójcikiem, Berentem 
z gminy Wierzchowo, z Szulcem, 
Antkowiakiem czy Plesiewiczem 
z gminy Przechlewo oraz z Ja­
kubowskim, Kulikowskim, Stolar­
czykiem, Mrozem, Kaczmarkiem, 
Macioniakiem z gminy Cierznie I 
z wieloma innymi, którzy sami zło­
śliwie nie odstawiali zboża I po­
wstrzymywali od odstaw innych 
chłopów. Kolegia orzekajqce wy­
mierzyły im kary. Władza ludowa 
nie będzie pobłażać wrogom, ku­
łakom i spekulantom, usiłujgcym 
sabotować dostawy.

Z drugiej strony aktyw partyjny 
w gminach i gromadach nie przy­
wiązuje należytej uwagi do pro­
pagowania wśród chłopów przy­
kładów przodujqcych rolników-pa- 
triotów, którzy przedterminowo 
wykonali swoje plany skupu. Chło 
pi za mało jeszcze zncijq przykła­
dy takich rolników, jak Sawicki z 
Bielska, Ludwik Kornobis z De­
brzna, Helena Laska z Sępólna 
I wielu innych, którzy przoduję w 
dostawach ziemiopłodów i żywca.

W akcji skupu zboża organi­
zacje partyjne w pow. człdchow- 
skim za mało jeszcze wciqgajq do 
współpracy organizacje masowe 
- ZSCh, ZMP, Ligę Kobiet i ak­
tyw Frontu Narodowego.

Przed organizacjami partyjnymi 
i przed całym aktywem partyjnym 
w pow. człuchowskim jako najpil­
niejsze zadanie staje więc nasi­
lenie pracy polityczno-uświada- 
miajqcej w akcji skupu oraz więk­
sze ubojowienie tej pracy, więk­
sze przepojenie jej ofensywnoś:iq 
w walce z wrogiem.

STANISŁAW SZCZĘŚNIAK 
słuchacz Szkoły Centralnej PZPR 

w Warszawie



UWAGA CZYTELNIKU!

zowanlu Imprez w ramach Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni Pol­
sko-Radzieckiej.

** Podnosić swój poziom poli­
tyczny przez szkolenie Ideologicz­
ne w brygadzie.

Zobowiązanie to podjęli Juna­
cy brygady rolnej „SP" dla u- 
czczenia 36 rocznicy Rewolucji 
Październikowej oraz 10 roczni­
cy powstania Ludowego Wojska 
Polskiego,

Kina
KOSZALIN — „Nowa Huta" — 

„przełom" — II seria.
Seanse godz. 1S 1 20,15 , 

„Młoda Gwardia*'—Rokossowo a- 
„Maksymek".

Seans godz. 20.
SŁUPSK — „Polonia" — 

„Admirał Uszakow".
Seanse godz. 15 1 20.
SŁAWNO — „Sława" — 

„Przełom" — 1 seria*
Seans godz. 15.
BIAŁOGARD — „Bałtyk** a- 

„Rewizor" — godz. 15 1 20.
BYTÓW — „Albatros** — 

„O 6-tej wieczorem po wojnie*'— 
godz. II.

CZŁUCHÓW — „Uciecha" — 
„Skrzydlaty dorożkarz" — godz. 
15.

DRAWSKO — „Drawa" — 
„Nauczyciel" — godz. 15.

MIASTKO — „Grażyna** — 
„Kurtyna w górę" — godz. 15.

SZCZECINEK — „Przyjaźń" — 
„Podstęp swatki" — godz. 15 1 20.

ZŁOT0W — „Rodło" — 
„Błyskawica" — godz. II.

WAŁCZ — „Tęcza** — 
„Kasztanka" — godz. II.

KOŁOBRZEG — „Wybrzeże" — 
„Pleśń tajgi" — godz. II.

UWAGA! Repertuar kin poda-
Związani braterskim sojuszem

Z NIEZWYCIĘŻONYM ZWIĄZKIEM RADZIECKIM 

i wszystkimi silami broniącymi pokoju, 
pokrzyżujemy antypolskie knowania 
imperialistów amerykańskich i ich ade- 
nauerowskich pachołków.

PRACOWNICY POSZUKIWANI

RÓŻNE

UNIEWAŻNIENIA

Junacy 1195 brygady rolnel 
„SP" stacjonujący w PGR Dobre 
- zespól Mielce — podjęli nastę­
pujące zobowiązania:

“ W wykopkach buraków ’ 
ziemniaków wykonywać codzleń 
130 proc, normy,

W gospodarstwach PGR Do­
bra I Kazimiera Pomorski zało­
żyć koła LZS.
- Wszystkim kolom TPPR w ze­

spole Mśclce pomóc w zorgani*

Załoga stolarni mechanicznej w Świdwinie
godnie uczci 36 rocznicę Wielkiej Rewolucji

Załoga Nadleśnictwa Piława, 
dla uczczenia 36-teJ rocznicy Re­
wolucji Październikowej zobowią­
zała się wykonać kwartalny plan 
wyróbkl drewna do dnia 10 grud­
nia br„ roczny plan wywozu dre­
wna zrealizować do dnia 20 grud 
nia br. I podjąć hasło tow. Saja 
„Ja nie wypuszczę braku",

Załoga wezwała do współza­
wodnictwa Nadleśnictwo Wierz­
chowo,

A. Romanowski.
Korespondent „Głosu"

• • •

Pracownicy Szpitala Powiatowe 
go w Białogardzie podjęli rów­
nież wiele wartościowych zobowią 
zań, M. in. postanowili zorganizo­
wać w ramach szkolenia zawodo­
wego cykl wykładów o radzieckiej 
służbie zdrowia, zorganizować kol 
portaż książki I prasy radzieckiej 
wśród chorych I odwiedzających, 
otoczyć opieką lekarską Jedną ze 
szkół blałogardzklch I zorganizo­
wać szkolenie sanitarne I I II sto 
pnia w 4 zakładach pracy,

M. Misiewicz 
Korespondent „Głosu"

W związku ze zbliżającą się 
36-tą rocznicą Wielkiej Rewolucji 
Październikowej załoga stolarni 
mechanicznej w Świdwinie podję­
ła następujące zobowiązania.

Stolarz Ryszard Glapa postano 
wił poprzez zwiększoną wydajność 
pracy wykonać w miesiącu paź­
dzierniku I listopadzie dodatkowo 
5 sztuk części do kredensów oraz 
spodów ponad normę. Stolarz 
Wacław Bendziewicz wykona o 50 
sztuk więcej skrzyń przeciwpoża­
rowych.

Grupa związkowa nr 4 postano 
wiła przyspieszyć wykonawstwo 
planów produkcyjnych przez wyko 
nywanie planu każdej dekady w 
103 proc. Zobowiązanie podjęli 
również malarze; I tak: Anna Gu 
nia, ZMP-ówka, zwiększy wydaj­
ność pracy, wykonując 2 skrzynie 
przeciwpożarowe ponad normę. 
Antoni Kania wypoleruje dodatko

Wykaz obligacji NPRSP
wylosowanych do premiowania

Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodowe] w Koszalinie na pod­
stawie art. 2 ust. 1 i art. 3 ust. 2 pkt. 1 dekretu o zmianie I usta­
leniu Imion I nazwisk (Dz. U. R. P. Nr 56, poz. 310 z 1945 r.) 
decyzją z dnia 8. X. 1953 r. Nr Sa. A. 11-1-9/46/53 r. zmieniło ob. 
Szczur nazwisko z Szczur na SZCZARKOWSKI. P-580-1

INŻYNIERÓW, LEŚNIKÓW I MELIORANTÓW do pracy w prze­
myśle torfowym zatrudni Dyrekcja Zachodnich Zakładów Przemy­
słu Torfowego w Szczecinku przy ul. 3-go Maja nr 1.

Warunki korzystne. Zgłoszenia kierować pod wyżej wymienionym 
adresem. K-248-1

Prewentorium w Machowinie k. Słupska 

unieważnia zagubioną pieczątkę podłużną treści następującej: 

„Państwowe Prewentorium w Machowinie k. Słupska 

poczta Bydlino, tel. Nr 4 Bydlino". K-241-1

• Dobrze Ipracuje Koło 
LPŻ w Debrznie. Ostat­
nio staraniem zarządu zo­
stał zorganizowany kurs 
samochodowy, w którym 
blerze udział 82 członków 
Samochód zakupiono z wła 
snych funduszów.

L. S.
Korespondent „Głosu**

• W zespole PGR Giży- 
no stacjonuje 222 żeńska 
brygada rolna SP. Junacz 
ki pracują z zapałem, wy­
konując przeciętnie 150 
procent normy dziennej. 
Między plutonami rozwi­
nęło się współzawodnictwo 
o tytuł przodującego plu­
tonu.

A. Morcinek 
Korespondent „Głosu"

W związku z zamierzonym uruchomieniem od 1. XI. 1953 r. 

TEATRU ZAWODOWEGO W KOSZALINIE

WYDZIAŁ KULTURY Prezydium Wojewódzkiej Rady Narodo­

wej zwraca się do społeczeństwa miasta i apelem 

o zgłaszanie do REDAKCJI „GŁOSU KOSZALIŃSKIEGO" -i 

DZIAŁ MIEJSKI bezpośrednio względnie pisemnie 

UMEBLOWANYCH POKOI SUBLOKATORSKICH

DLA AKTORÓW

którzy napływać będą do naszego miasta. (K-246-0J

ZAKUPIMY
DWA WARNIKI (KOTŁY PODWÓJNE OGRZEWANE PARĄ) 

o pojemności ca 800 do 1500 Itr.
Qferty prosimy składać pod adresem: 

KOSZALIŃSKIE ZAKŁADY PRZEMYSŁU TERENOWEGO 
KOSZALIN, UL. HOŁDU PRUSKIEGO 2, TEL. 852 

K-245-0

„Czy znasz film radziecki?4
KONKURS

Miejskie Przedsiębiorstwo MHD w Stupsku 
unieważnia zagubiony stempel fir nowy wg następującej treści:

MHD 
Miejski Handel Detaliczny 

Art. Galanteryjne Sklep Nr 49 
Stupsk, ul. W. Polskiego 44 K-240-1

Zobowiązania junaków
1195 brygady rolnej „SP

wo 16 skrzyń, a Teofila Dejnero- 
wicz 20 sztuk szaf ubraniowych 
ponad plan. Genowefa Rodzik, 
przodownica pracy postanowiła 
wymalować o 3 komplety kuchen­
ne więcej I nie wypuścić ani jed­
nego braku. Krystyna Halama wy 
maluje jedną etażerkę. Stolarz 
Antoni Jankowski, zobowiązał się 
wykonywać o jeden spód kuchen- 
ny więcej niż dotychczas.

Cała załoga podjęła zobowią­
zanie przystąpić ponadto do od­
gruzowania Świdwina, dając po 3 
roboczo-godziny na każdego pra­
cownika. Zwiększoną wydajnością 
pracy pragnie dać wyraz niezłom 
nej walki o pokój i przyspiesze­
nie realizacji zadań planu 6-cio 
letniego.

Do podjęcia podobnych zobo­
wiązań, załoga stolarni mechani­
cznej wzywa wszystkie zakłady po 
wiatu białogardzkiego, oraz za­
kłady podległe WZPT w Koszali­
nie. Towarzysze z zakładów Prze­
mysłu Terenowego nie pozostań­
cie w tyle, przystępujcie do po­
dejmowania zobowiązań, które są 
dźwignią rozwoju budownictwa 
socjalistycznego I dobrobytu naj­
szerszych mas.

Jan Bednarski 
Korespondent „Głosu"

PRACOWNIKÓW KWALIFIKOWANYCH: Jak TECHNIKA BUDOW­
LANEGO, MISTRZA STOLARSKIEGO, MISTRZA MECHANIKA a. 
ŚLUSARZA, ŚLUSARZA MASZYNOWEGO - zatrudnią od zaraz 
Białogardzkie Zakłady Przemysłu Drzewnego w Białogardzie, ul. 
Chocimska nr 5.

Wynagrodzenie według układu zbiorowego pracy pracowników 
przemysłu drzewnego.

Zgłoszenia kierować pod wyże] wskazanym adresem. (K-247-1)

OGŁOSZENIA

jemy na podstawie komunikatu 
Okr. Żarz. Kin w Koszalinie. 

Radio

PROGRAM 1
17 października 1155 (sobota)
Wiadomości 5.05, 5.00, 7.00, 7.55, 

12.04, 16.00, 20 00, 23.00.
5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Kone. 

6.10 Muz. poranna. 6.50 Gimnasty­
ka. 7.20 Konc. 7.50 Kalend. 5.00 
Muz. 9.00 Aud. dla klas VII. 5 30 
Konc. solistów. 11.15 Aud .dla 
klas II—IV. 11.25 Muz. 1 aktualn. 
12.15 „Na swojską nutę'*. 12.45 
Aud. dla wsi. 13.00 Konc. 13 40 
Utw. skrzypcowe. 15.30 Aud. dla 
dzieci. 16.10 Pog. „Mechaniczny 
pająk*' lnż. B. Mączewsklego. 16.20 
Konc. rozrywk. 17.00 „Z życia 
ZSRR". 17 30 „Słuchacze plszą". 
17.35 Pleśni polskie 1 rosyjskie. 
15.00 Mikrofonem po kraju. 15.15 
Utw. wiolonczelowe. 15.30 Konc. 
życzeń—piosenki radź. 15.50 „Zara 
za"—fragm. pow. Romaln Rollan- 
da pt. „Golas Breugnon". 15.10 
„Na muzycznej lali". 19.35 „Ko- 
resp. sport, donoszą". 15.45 Aud. 
dla wsi. 20.20 Wiad. sport. 20.45 
Muz. tan. 21.25 „Rzeki płoną"— 
fragm. pow. W Wasilewskiej. 
21.45 Konc. 22.25 Konc. chopinow­
ski. 23.10 Muz tan.

ZŁ 10.000.— na nr:
998.746

ZŁ 5.000.— na nr nr:
6.816 173.475

/ZŁ 1.000.— na nr nr:
/ 8.670 187.083 250.919
279.081 311.101 317.770
339.259 370.237 443.142
520.708 526.016 532.137
593.466 593.469 717.063
796.778 812.422 884.131
939.290

6.820 80.062 127.322
251.911 656.389 724.867
983.167 983.170
\ ‘.I
' ZŁ 500.— na nr nr:
) 8.667 141.591 187.089
199.818 215.525 215.527
251.203 251.204 270.401
270.409 277.447 367.403
367.405 465.833 488.587
532.133 532.140 575.597
593.468 596.317 611.828
656.027 656.084 656.085
660.427 668.351 671.013
706.991 717.065 757.851
776.835 776.838 797.384
797.390 809.000 812.421
812.430 832.220 840.119
864.762 866.449 867.711
879.094 890.570 892.367
901.974 925.172 945.506
966.551 966.892 966.899
976.172 976.173 976.177
41.234 41.240 85.082

125.073 125.076 125.240
127.327 150.665 163.990
172.687 227.653 227.656

ZŁ 250.— na nr nr:
25.023 25.027 46.501
46.502 46.504 101.898

141.598 172.796 181.736
187.086 193.024 199817
218.121 218.129 250.913
250.920 251.208 268.432
279.083 296.814 311.108
311.110 358.922 358.925
370.232 397.533 397.539
419.155 419.157 439.883
443.145 448.650 476.035
476.038 490.413 490.420
520.709 520.710 526.011
528.879 532.136 532.138
575.598 583.391 583.399
593.462 596.320 648.061
656.026 668.356 668.359
686.482 689.960 706.787
728.332 728.335 728.337
728.982 733.982 735.227
770.202 776.833 798.210
808.892 812.427 822.442
822.449 832.213 832.215
867.720 870.781 879.095
886.697 887.528 890.565
896,212 896.217 896.220
931.215 931.217 939.286
955.683 955.684 955.693
966.900
590.431 590.436 590.438
598.347 617.594 630.823
636.894 660.470 664.233
664.235 669.147 678.762
678.770 679.337 687.146
693.323 693.327 693.329
717.288 717.289 727.416
732.643 740.784 776.492
776.497 781.750 796.674
796.677 796.678 804.095
862.857 883.372 888.654
888.657 905.555 905.558
914..097 923.167 956.234
956.235 983.031 983.036
986.359

Ponadto wylosowano 922 
premie po 150 zł. i

„Głos Koszaliński" Organ Komitetu Wojewódzkiego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Kolegium. Wydawcą RSW „Prasa" — Redakcja Koszalin, ul. Alfreda Lampe 20. Telefony!
centrala 567, 960; Redaktor Naczelny — 714 1 wewn. 15; Sekretarz Redakcji — 114 1 wewn. 197; Dział Partyjny wewn. 193; Dział Rolny— 810 1 wewn. 399, 395; Dział Ekonomiczny — 495; Dział Miejski -s
wewn. 38; Dział Korespondentów, Listów 1 Interwencji — 230 1 wewn. 191, 392; Telefon nocny — 715 1 wewn. 37. Naczelny Redaktor przyjmuje w godz. 11 — 13; Sekretarz Redakcji w godz. 12 — 14,
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Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Kolportaż 1 prenumerata — PPK „Ruch" ul. Świerczewskiego 14, tel 200 Prenumerata zakładowa miesięcznie 3,50 zl. Wpłaty na prenumeratę pocztową w
wys. ł zł przyjmują urzędy po< itowe 1 Ustmosze. Prenumeratę zakładową 1 pocztową można uiszczać kwartalnie, półrocznie lub rocznie. — Tłoczono: Zakłady Graficzne w Koszalinie — Przed"
alęblorstwo Państwowe Koszalin, uL Alfreda Lampe 20. C—4—10127. Nr zamówienia 254.


